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Paryż. (E. E.). Na ostatnie swe posiedzenie ze­
brała się Rada najwyższa w sobole rano o godz. 
10-to] pod przewodnictwem Biianda. Anglię za- 
stępował lord Curzon Rada uchwaliła tekst pi 
sma. które ma przesłać prezes Rady najwyższej 
posłowi Polski i ambasadorowi Niemiec celem po 
wiadomienia ich o rozstrzygnięciu Rady w spra­
wie górnośląskiej.

Z kolei zajmowała się Rada najwyższa 
spraw ą przestępców wojennych. 

Uchwalono przekazać ją specyalnej komisyi, zło­
żonej z  przedslowicieli państw interesowanych, 
po dwóch z każdego państwa; komi-ya ta zbada 
wyroki trybunału lipskiego, a opinię swa przed­
łoży najbliższej Rauzie najwyższej. Następnie 
obradowano

nad sprawą Rosyl.
Sftadfl postanowiła dla lej sprawy powołać do ży­
cia komisyę międzynarodową a nie międzysojusz­
niczą. Państw a koalicyjne zamianują po irzech 
członków do tej komisyi. Komisya ta zaprosi do 
współpracy państwa neutralne i organLz.ucye hu 
raanltarae. W dalszym ciągu obradowano nad 

spraw ą wschodnią.
Marszałek Foch przedstawił położenie strategi­
czne na Wschodzie i wskazał na sposoby, jaki eh v 
należało zastosować na wypadek pogwałcenia 
neutralności przez Greków lub Turków,

Piątą z rzędu spraw ą, którą się zajęła Rada 
najwyższa, była sprawa

pomocy finansowej dla Attalryi. 
Przedstawiciel Ameryki. Dr. Harwey, zawiado­
mił, że projc-kt ustawy, udzielającej Austryi po­
mocy finansowej przez Stany Zjednoczone, przed­
łożonym już został Izbie reprezentantów w Wa­
szyngtonie, Rada najwyższa wyraziła wobec tego 
tylko jednomyślne życzenie, aby rząd Stanów przy­
stąpił jak najrychlej do urzeczywistnienia po­
wyższego projektu. Następnie zajęto się sprawą 
fcooluiyjnycb, wojskowych komisyi kontrolnych 

w  Niemczech.
Marszałek Foch przedstawił Radzie jednomyślny 
wniosek międzysojuszniczego komitetu wojsko­
wego; domagający się podtrzymania tychże komi­
s ji. o ile chodzi o lotnictwo. Przedstawiciele koa- 
liCy i oświadczyli się dalej jednomyślnie za u tr2j-  
snanieni nadal

nadzoru nad rozbrojeniem Niemiec.
Ronoui oświadczył się za ozhaezeniem czasu 
trw ano komisyi kontrolnej. Lord Curzon zażądał, 
by komisye nie urzędowały już więcej w Niem­
czech Marszalek Foch przedłożył nową forniulkc 
4? tej sprawie, /.godną 2 międzysojuszniczym ko 
BłśipPtctu wojskowym.

Pw yż. PAT, (Haias). Obrady Rady najwyższej 
zakcńnzyly się w sobotę o godz. 8*1(1 wieczorem. 
Na oslatniem posiedzeniu obradowano nad 

kweatyą koeztów arm ii okupacyjnej.
Rada była zdania, że chodzi tu o koszta jednostki, 
k tóre są za wysokie. Postanowiono kwesłyę ko­
sztów utrzymania jednostki przekazać osobnej ko 
misyi do zbadania z tem, że komisya ta  ma złożyć 
sprawozdanie do 1 października.

Następnie weszła pod obrady 
kwestya sankcyi.

Po referacie Loudicura Briaod oświadczył, że ni 
gdy nie miał zamiaru, aby okupaCya Duisburgu. 
Dflssełdorfu i Ruhrortu przeciągała się w nie­
skończoność Rząd jest •wierny życzeniu, aby o- 
knpacyę ęotoąó. show  tylko pozwoli* oh to oko­

liczności, Omawiając stanowisko Franeyi w kwe- 
siyi sankcji, Briand przypomniał, iż sprzymie­
rzeni byli zdania, że Niemcy nigdy uie przepro­
wadzą traktatu wersalskiego bez nacisku siły. 
Rada najwyższa przyjęła sankcje dnia 9 marca, 
z oświbdezepiem, że wtedy będą zniesione, gdy 
Niemcy w zadowulniająey sposób załatwią swe 
zobowiązahia. Gdy dnia 9 maja stało się wido- 
cznem, że Niemcy obstają przy tern, aby się uchy 
lić od płacenia kosztów, Francya wysunęła kwe­
słyę obsadzenia Ruhry. Niemiecka opinia publi­
czna dotąd nie pojmuje, że wejnę Wygrali sprzy­
mierzeni. Demonslracy a jest konieczna, aby
zmusić Niemcy do wykonania warunków w kwe­
sty! reparacji. Gdy Simons usląpił, przyszedł 
Wirtb. Energiczne stanowisko Francyi i sprzy­
mierzony d l wydało dodatnie wyniki. Gdy wyniki 
zamierzone okupacją będą Osiągnięte, Francya 
sama zażąda zniesienia sankcyi wojskowych I go 
spodarezyeh. - 

Jeżeli w ostatnim czc.sic polilyka rządu niemie­
ckiego zdaje się być zmienioną, należy to tem 
lloniaczyć, że Niemcy spodziewają się, iż pomię­
dzy sprzymierzeńcami nie istnieje ta sama Je- 
dnctopftik . iws^hodlij- gdy.sapkęye zostały usta­
nowione i gdy uchwalono sprawę obsadzenia Za­
głębia Ruhry. Rządy s|Srzj mierzone nie powinny 
jednak zapomnieć, że w Niemczech są jeszcze ele­
menty niepokoju. Istnieje zatem niebezpieczeń­
stwo zastąpienia gabinetu Wir Ilu; przez -gabinet

reakcyjny. W śród tych warunków zniesienie san- 
kcyj doprowadziłoby do naprężenia niemieeko- 
francuskicli stosunków. Sprzymierzone rządy sta­
nęłyby bezradnie wobec złej woli. Francya nie­
ma żadnych myśli ubocZnych. Od dwódl la t ocze­
kuje naród francuski sprawiedliwego odszkodo­
wania szkód, które Niemcy wyrządziły. Ponieważ 
rząd niemiecki stara się dotrzymać przyrzeczo­
nych zobowiązań, proponuje rząd francuski znie­
sienie gospodarczych sankcyj pod warunkami, 
postawionymi przez ministra Loucheura. Briand 
zakończył słowami: dla zniesienia wojskowych
sankcyj nie nadeszła jeszcze chwila. Chwila ta 
nadejdzie, jeżeli Niemcy uczynią zadość swoim 
zobowiązaniom i gdy prace komisyi, czuwającej 
nad rozbrojeniem, będą ułatwione. Swestya sąn- 
kcyj wojskowych mogłaby być podjętą przy na- 
stepnem zebraniu się Rady najwyższej.

Rada zaakceptowała stanowisko francuskiego 
premiera i postanowiła znieść gospodarcze sank­
c je , jednakże sankeye wojskowe mają być nadal 
zatrzymane. Do dnia 35 września ma być prze­
prowadzone zniesienie sankcyj gospodarczych, 
jednakże pod 'warunkiem, że do dnia 31 sierpnia 
br. płatne zobowiązania będą spłacone i będzie 
ustanowiony międzykoalicyjny organ dla prze­
strzegania Wydawania zezwoleń na wywóz. Ko­
misya w Koblencji zabezpieczy regime przejścio­
we, aby przygotować wymianę zarż idzeń 
Rada zajmowała się następnie kwestyą kontrol­
nej komisyi rozbrojeń, k tóra  ma być Utrzymaną.

Rada przyjęła wkońcu stwierdzenie przez pre­
miera fCiihićusŁięgó wśród żywego, ąglaim i wszyst 
kich członków Rady, że ścisłe porozafaienie po­
między sprzymierzeńcami zostało utrzymane i że 
jest ono konieczne obecnie bardziej niż przedtem 
dla pokoju światowego.

N o t a  r s ą d y  p o l s k i e g o
Warszawa. PAT. Ministerstwo spraw zagra- | 

nieznych komunikuje, że w dniu 14 bm. zosta­
ła wręczona posłom: francuskiemu, angiel­
skiemu, japońskiemu i włoskiemu w W arsza­
wie, nota treści następującej;

Patrie Ministrze! Artykuły traktatu wersal­
skiego, dotyczące plebiscytu na Górnym Ślą­
sku, ściśle ustalają sposoby, według których 
naieży postępować od chwili wejściu w życie 
traktatu poprzez okres plebiscytu aż do chwili 
rozgraniczenia terjToryirai plebiscytowego. Za 
stosowanie tych sposobów wymagało siią rze­
czy bardzo długiego czasu, i dlatego od chwili 
ratyfikacji trak kil u wersalskiego, aż do iltnia, 
w którym Rada Najwyższa miała powziąść o- 
stateczną decyzje, upłynęło 19 m iesięcy, okres 
bardzo ciężkich prób lak dla Polski jak i dla 
Górnego śląska. Toteż kiedy Rada Najwyż­
szą zebrała się d. 8 bwm., kraje, zainlereowane 
gorączkowo oczekiwały decyzji, która miała 
ustalić cSefinilywnie los kraju poddanego ple­
biscytow i. Najzupełniej nieoczekiwana decy- 
zya głów nych mocarstw oddając kwestyę R a­
dzie L igi N arodów , żywo w zruszyła cały na­
ród polski, kóry jest przekonany, że ten uowy 
sposób postępow ania, oddający  problem  try ­
bunałowi m iędzynarodow em u, niezaw odnie 
godnemu zaufan ia , lecz który dotychczas nie 
studyowal ani nawet nie zbliżył się do proble­
mu górnośląskiego, inoże tylko

ody/lec decyzje 
tak konieczną zarówno dla Polski, jak i dla 
k ra jp , którego lok nie m-i/e jW- si..; midui 
w zawieszeniu 14*-h-J;u mw ulega Wątpliwości,

że ostateczna decyzja pozostanie zawarowahą 
Radzie Najwyższej, która będzie m u sia ła  po­
wziąść je  zgodnie z traktatem w ersalsk im  
i wynikami plebiscytu z. 20 m arca , rząd polski 
uważa za  sw ój obowiązek zwrócić uwagę rz ą ­
dow i francuskiem u, angielskiem u, japońsk ie­
m u  1 w łoskiem u m a bardzo pow ażne skutk i, 
które zwłoka w  rozstrzygnięciu n iew ątp liw ie 
spowoduje. Jak rząd polski miał już w ielo­
krotnie sposobność zaznaczyć rządom głó­
wnych mocarstw, usposobienia umysłów, któ­
re można było zauważyć w osta tn ich  czasach 
na Górnym Śląsku, nie może bjrć uważane j a ­
ko  ustalone. Możliwości nowych niepokojów 
przeszkadzają rozwojowi życia gospodarczego 
kraju i przeciwstawiają się wszelkiemu postę­
powi produktywnej pracy ku największej 
szkodzie samego kraju i Całej'Europy. Nastę­
pstwa tego stanu rzeczy muszą być niepowe­
towane dla -iolski. Wszystkie siły żywotne te­
go narodu i tego państwa lak zasobn io  w 
bogactwa naturalne, są wstrzymane w rozwo­
ju  z pow odu nieustalenia granicy zachodniej 
Polski i grożącego z tej strony zawsze niebez­
pieczeństwa, >cg sprowadza w życiu polilycz- 
• Juiin, hąndłowem i przemysłowem poważne 
komplikacje, Sytuacja taka wywołuje ciągłe 
naprężenie wśród ludności polskiej Górnego 
ś lą sk a . Din lego z. względu na !o W szystko 
rząd polski, świadom swoich owW azkćw i 
swojej odpo W' ied ziaiłtości, zda iował się 
zwrócić jak największy uwagę -ajów na 
wielkie słkody i poważne następ.i 'w n ika­
jące ą ostaU ucj dccyzyi Radf Naji zszej,
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Ormsby Gore o mandatach.
Ma powszechnych kuriach  dla spopularyzowa­

nia idei pokjowycb i Lig; Narodow wygłosił w 
Londynie wykład o kwas tyj mnadaSów (z szcze- 
gólneiu aw zgi^on^^eja  mandatu palestyńskiego) 
m ajor Ormsby Gore, dineehcijftuin, zrany z  swe- 
ęp  gorącego undłowacua Palestyny i szczerego 
przywiązania do idei odrodzenia narodu tydow- 
afciegn.

Po kratka& wstępie, poświęconym genezie i 
rozwojowi la g* Nar. oraz systemowi mand.ua.r- 
aemu zaznaczył prelegent, ze fałszyweni jest roz­
powszechnione W prasie mniemanie, jakob\ Liga 
Narodów nai-zuciia jakiemukolwiek krajowi mun - 
d a t  O usialeam  w poszczególnych krajach man­
datu zadecydowały mocarstwa sprzymierz/one a 
aa  konferencji pokojowej, gdzie nie poczyniono 
jtaw st próby w ybrania niauda la r> uszów wedle 
życzeń ludności. Mandaty zlecone A n g l i i  wziął jej 
rząd aa siebie dobrowolnie.

W związku z rozruchami w Jerozolimie jx>d- 
«zas świąt Wielkanocnych w r. 11120 uważa iy mo- 
eartsw a za konieczne postanowić, komu ma być 
powierzenia odpowiedzialność za przyszły zarząd 
w Palestynie i Syry i Konflikty takie, jakich w i­
downią była Jerozolima nie należą do rzadkości. 
Zaburzenia religijne w  czasie Wielkiej Nocy zda­
rzają się częste, gdy schodzą się przypadkowo 
święto Pesach chrześcijańska Wielka Noe i ma- 
bometahzka Nebi tfnsa.

Mandaty kategoryi .,A“, do których zaliczyć 
Wypada mandat nad Palestyną, Mezopotamią i  
Syryą są charakteru przejściowego. Ich założe­
niem jest zasada, iż mocarstwa mandalarne mają 
możliwie rychło swe funkeye zas? mówić a kraje 
m aadatarne mają być uznane za samodzielne pań­
stwa o własnym niezawisłym rządzie Tak tedy 
było przewidziane uznanie tych trzech niezawi­
słych państw, które w charakterze iwinoupra- 
wuionyeb członków wejść miały w skład Ligi Na­
rodów Mandaty, kategoryi ,,B" me były podów­
czas w mocy, głównie z tego powodu, ponieważ 
W. Brytania i Francya nie były w  możności tak 
zwaną kwestyę amerykańską z odpowiednią ry- 
cłiłościa załatwić. Mianowicie w  listopadzie 1920 
oświadczył rząd amerykański w nocie wystoso­
wanej do angielskiego Urzędu Stann, że jest 
„Stroną interesowaną' i w yraził życzenie, by re- 
gulatywy mandat^w prsedłożoir mu zanim jesz­
cze zostanie o nich powiadomiona Liga Narodów. 
Postanowienia w t r a w ie  mandatów ,.B nie by 
ty  jeszcze wówczas ogłoszone, aczkolwiek już 
byty ustalone. Na ostatniem posiedzeniu Bady Li­
gi Nar. oświadczył przewodniczący, że do głó 
wnych mocarstw koalicyi w ysłał notę, W które; 
®a~naczył że Rada Ligi Narodów uważa ze rzec? 
ważną, by mocarstwa sprzymierzone jeszcze 
przed następnem posiedzeniem Ligi doszły do zu­
pełnego porozumienia z rządem amerykańskim 
aby Liga Narodów mogła rozpocząć swą w  tym 
kierunku działalność. W tem miejscu oświadcza 
prelegent, że nie jost mu wiadoroem czy rząC 
francuski rzeczywiście zadość uczyni życzemu 
Stanów Zjednoczonych i czy  prawę swego man­
datu nad Syrya i Libanomem w samej rzeczy 
przedtem ańłaoyonuje Ameryce.

Pizechodząc do Palestyny, Mezopotamii i Sy­
ry i zaznaczył prelegent: Jest zupełnie fałszywerc 
mniemanie jakoby Anglia cli ciała sobie cośkol 
wieje z tych lerytoryów przywłaszczyć- Mezopo 
tarrria nie przedstawia wogółe .w eau . zwancg# 
„dobrym interesem”

A Palestyna" Prelegent sądzi, żo jest jedyuK 
kwestyą krótkiego czasu, a sama zdoła się utrzy 
mać. Aż do czasu, gdy u łagodzi się ryw alizacja 
poszczególnych wyznań i ras i nastanie poLo^ow^ 
■współżycie poszczególnych ras, które r azem pra­
cować będą nad rozkwitem k ra j#  musi być w  k ra­
ju utrzymana załoga. Jakież tworzą się perspe­
ktywy? W Mezopotamii mandat bęć:dę krótki, w 
Palestynie potrwa prawdopodobnie dłużej, gdy" 
tem krzyżują się liczne międzynarodowe b u e re ) 
i istnieją poważne zagadnienia polityczne. W myśl 
oświadczeń rządu angielskiego i rządów państw 
sprzymierzonych, wreszcie w  myśl pcstanowlef' 
traktatu pokojowego ma mandat palestyński n* 
celu szczególną politykę a mianowicie popteranu 
dążeń syonistycznyrh w Palestynie.

Wedle tych oświadczeń ma polityka ta na ceh 
wzmocnienie rudru narodowo-żydowski ego, a za­
razem ochronę praw obywatelskich i religijnych 
reszty mieszkańców kraju. Deklaracja Balfoure 
ma właśnie dwa odcienśte: zostało na Wielką Bry 
tjnrię nałożone trudne zadanie ułatwienia z jedne' 
strony rozwoju i wybudowy Palestyny, z drugie 
zaś zabezpieczenia praw  nież^dowukiej ludności 
Tak trudne zadanie spotka się niewątpliwie z za 
nutami * obu stron. Lecz jest to zarazem zadanie 
godne wielkiego państwa. Jeśli Jerozolima słani 
■tą miastem pokoju zamiast waśnł > rywalizacy 
hi już my Anglia zyskaliśmy bardzo wiele, bo dc

W 9  W 9  •  I  ł  I  V  R »*■

Cłetoany maltśwaśc* zobaczenia moralnego <iu 
ehowego x gospodarczego wskrzeszania kraju.

W  dyskusji oświadczył prelegent m i., żo iw 
szybciej rozpocznie się zafeu. im z,emj ilia i/m 
grantów i un rychlej uzysłęa.h. iumpieksy ulec 
prawniori<%, te®* korny stolęjSz? io będłie dlą k ra  
jn-

  -------
z  s t a Ł ł g m a y .

Zrabowanie bydta im
Jerozolima. Galilejski korespondent „H aarec" ! 

donosi telegraficznie: W sobotę obrabowano cały 
żywy inwentarz koloni* Milęhanwje
Trudnoki imcgracyl palestyńskiej.

Kum>Łaniynopeh (ŻBK.;. Tutejsze agealury 
przedsiębiorstw okrętowych: ,,kpedivk)t-Maił“ i 
,.Service Maritime'*, idąc za przykładem trye-
steńskiego Loydu, odmówiły przyjmowania na 
pokład żydowskich emigrantów do Palestyny, 
mamo, ze ci ostatni posiadają wszelkie doiuuaett- 
U podróżne, w  szczególności. Wizę angielską.
Wskutek tego postępowania, ruch emigracyjny z 
Konstantynopola do Erec Israel został zupełnie 
sparaliżowany.

Władze angielskie, do których się w lej sprąwie
/.wrócono, przekazały sprawę rządowi palestyń­
skiemu:

Mmvafm rjs
L. Wiedeń. (Telefonem). Z Jerozolimy donoszą: 

Wielkie zdumienie wywołało tutaj rozporządze­
nie rządu palestyńskiego, na mocy którego zwoi- 
niono ze służby 100 żydowskich telegrafistów.

z e  s w m T i t  z Y o o w m a g o .

FM i  is; MM w litś tUtej.
Nowy Jork. (ŻBK.). Amerykański Komitet Roz­

dzielczy wysiał tymi dniami na okręcie „Koste- 
nia“, jadącym do Rewia, transport składający się 
z 461 skrzyń odzieży wartości stu tysięcy dolarów. 
Transport ten, którego rozdziałem zajmie się lu­
dowy kom isaryat opieki społecznej, przeznaczony 
jest wyłącznie dla żydowskich ofiar pogromów 
na Białorusi i Ukrainie. » -

IM Mm a Mna Mowa.
Kowno, 1ŻBK.7. Na koiisiyluująeein zebraniu- 

związku literałów  i dziennikarzy . żydowskich, 
które odbyio się tutaj pod przewodnictwem dra 

, Eliasaowa (Baai Machszowcs) wyłoniła się mię- 
‘ dzy innemi także kwestya językowa. Na zebraniu 

postanowiono, że członkami związku mogą tez 
być literaci hebrajscy, natomiast językiem o fic j­
alnym związku ma być język żydowski. Uchwała 
ta wzbudziła rozgoryczenie wśród sfer żydow­
skich \v Kownie, sympatyzujących z językiem he­
brajskim.

—  O ■ -■ . -■

Plae pogromów w Hosyi.
Autorami — monarchiści rosyjscy 

w Konstantynopolu.
Protokoły z odbytych w Konstantynopolu po­

siedzeń „Paryzkiego Komitetu ratunkowego" w 
okresie między 5. II. a 8. III. ib, zaw ierają szcze­
gółowo wypracowane plany pogromów " antyży­
dowskich.

Na powyższych posiedzeniach Omawiano środ­
ki bezwzględnej walki z sowietami. Po niedługich 
rozważaniach doszli uczestnicy do jednomyślne­
go proekonanui, że jedynym a niezawodnym środ­
kiem będzie agitacja pogromowa, nawołająca do 
zupełnego zniszczenia Żydów.

XV obradach wzięli udział następujący . p a try o  
ei£':  gen. Kriw-oszein, gen. Klimowicz, ks. Wosto- 
kow, P. Lukomski, gen. L. ołaszesew, J. Duraso- 
wicz, D. Ar Iow, M. Baranów i A. Petruszewicz.

Ciekawsze z powyższych protokołów o planach 
pogromowych podajemy niżej;

Protokół Nr. 1. (5. II. 1921) (Gen Sfeszczew).
Rosyjski naród obalamucono. Żydzi wmawiali 

łatwowiernemu ludowi bliski pokój i dostatek 
chleba, a równocześnie obdarzyli go ąwoimi ko­
misarzami, wiodącymi naród na bezdroża. I nie 
cmyłę się, jeśli stwierdzę, że wszyscyśmy zgodni 
w tem, iż głównym naszym wrogiem są właśnie 
Żydzi. Rzecz prosta, że pierwszą naszą działal­
ność zwrócimy przeciw żydostwu. Po doświadcze­
niach, jakie porobili' uiy z czasów rew olucji ro­
syjskiej w  toku 190ń, kiedyto agitacja pogromowa 
ugasiła zapał rewolucyjny i siępała ostrze rewo- 
iucyi, — nie ulega wątpliwości, że ta niejedno 
krotnie wypróbowana ak c ja  nie zawiedzie ró­
wnież w' walce z sowietami. Proponowałbym, by 
obrać tutejszy teren ja to  centrum naszej działal­
ności Ograniczywszy w ten sposób nasze zada-

S i .  m ‘
** ^  i

mu. dojdziemy prędzej do celu. B eaunie się, ag 
hez/.-.Yłccznic przystąpimy do Citpowjędtoej, or> 
ganizacyjnej pracy. I tak wyślemy wkrófce iiu&l 
w szeregi krasnoarmcjców dla szerzenia aiftB a- 
wiśm ku Żydom. Gdy agitceya osiągnie piutkl 
ktUniinuryji.y, (o gniew ludu dobze do Wszysłkicłli 
krańców Rósyi

Klimowicz;: Nie należy popraciiać aą  
zgńieceuńi wrogo, należy go unieszkodliwić mg 
dłuższy okres czasu, p»arallżować j ^ o  wpływy. 
Uśmiercanie bowiem etek czy tysięcy Żydtów ćLa 
nam zwycięstwo chwilowe, nietrw ałe ł  tylko wat* 
ka ekonomiczna, rugowanie Żydów W d a e d e in i a  
rodzimego przemysłu i handlu, pozbawienie i d |  
głównej bioai — piemądza, przysponę naot 
prawdziwego tryumfu w ę̂j wielce 
wanej akcji.

(Ks. Wostofcow’; Nie ulega wątpłjś<ośe», ŻS 
kłamstwo o  Judaszu, który ukrzyżował Cbiystu- 
sa, spadu<e na !ego glowe. Walkc t  A n tyyjr^*en | 
jest powinnością duehowieiislwa w yńaoanę. ŻJ- 
do,-, iw a - pierwszem jego zadaniem 

(Gen. Kriwoszein): Reasumując wy damę opńuw 
o sposobach wałki z żydostwem jest zdania, ha na, 
leży wy słać do czei wonej armii orgaaizatocdńą 
pogromu w Hoiciu i  szeregu innych- 

Prolokó] Nr. 3. (25. II 1921).
Lukomski stawia propozycję slworzeaSa tnU 

działu informacyjnego, któryby miał za zadaniu 
zebrać najdokładniejsze wiadomości o tem co $lą| 
dzieje w nieprzyjacielskim obozie Co sic tyczy) 
Żydów, nie powinno się poprzestać na skonsta­
towaniu stopnia ich udziału w ruchu bołrzewio* 
kim, lecz głównie należy zwracać uwagę na eks- 
panzye handlu żydowskiego, a w  szczególności 
na panujące w  ieb obozie nastroje po’"tyczne ua- 
rodowe, a nawet iioniecznem jest rozciffguąć kon­
trolę nad istotną treścią i endeneyami zjazdówl 
religijnych. To wszysko spowoduje odkrycie de­
maskując żydostwo.

N'nstepnie protokoły Iraklują o sposobach rea* 
klywowania ironu Romanowyeb 

Protokół Nr. 6. (8. III, 1921)
Gen. Klimowicz odczytuje projekt, zawierający 

odpowiednie instrukcje dła agentów. Wówi tu. a  
propagandzie bojkotowej handlu i przemysłu ży­
dowskiego przez stworzenie własnych placówek, 

Przy organizowaniu pogromów liczyć się nale­
ży z miejscowemi stosunkami dla wyzysŁ . .ą| 
każdej, nadrzającoj się sposobuoścL

Po uskutecznieniu naszych planów zażądamy, 
przywróceniu ograniczeń prawnych dia żydów i  
domagać się. będziemy wprowadzenia nowych o- 
graniczeń. Ograniczenia zneitowują moc obowią­
zującą w  odniesieniu do Żydów, któr y zmienili 
swoje w iarę ra wyłączeniem wypadków, w  któ­
rych zachodzi małżeństwo mieszane. I  nad tem! 
jednostkami rozciągnie się specjalną, kościelną 
kontrolę.

W tvm samym duchu przemawiali jeszcze Ar­
io w. AYosiokow, Baranów i Kriw/oszejn

PftetAtd spdMEl@Fcxy.
K © © !9 s ra « v a

(zebrał i podał dr. Otto Menasche*. 
BELGIA.
Rok 186,r jest datą pierwszej próby realizacyt 

myśli spółdzielczej v. rielgii. Dokonano jej w  Łie- 
gc. Żywszy jeilnak rozwój tego ruchu datuje sk­
ód r. 18?4, w którym było w Belgii 11 stow arzy­
szeń spółdzielczych. Statystyka id) poczyniona w  
roku 1908 daje ich już 721, w  tem takie olbrzymy 
jak „Maison du Peuple" w  Brukseli z 24 005 
członków', założony w  r. 1881. ..Y orru if w Gan­
dawie z 8.000 członków, założony w  r. 1880 prze? 
Edwarda Ausedego: liczba członków tej drugiej 
spółdzielni wzrosła, już w r. 1881 — a więc w rok 
po założeniu — na 400, \y r  1900 na 6921, w r 
1920 na 15,131. Do wielkich stowarzyszeń spół- 
dzileczyrh w Belgii należy prócz wyżej .wymie­
nionych. ,,Progres" w JoJimont. ,.Le bon grain" 
w Moiłanwele i okręgowe stowarzyszenie spół­
dzielcze w  Liege powslałe przed dwoma laty z 
połączenia się 75 dotąd niezależnych aie drobnych 
stowarzyszeń spółdzielczy d i. W r. 1910 liczjlu te 
ostatnie aż 35.185 członków a w 1820 r  — 48.22? 
członków, Posiadało ono aż 225 sklepów spożyw 
czych dia obsługiwania swych w dziesiątki tysię­
cy liczących się członków. Jego obrót roczny wy» 
nosił w  r. 1919 — 99.000.000 irc.

Fizyognonńa polityczna Bełga odźwierciediits 
się wiernie w tym uchu społecznym, jakim iesl 
ruch spółdzielczy. Od szeregu ła t wnłeza la ra  « 

rjmd dusjd* nietylko w  parlameccie. ale d
ulicy' dwa potężne stronnictw a: klerykaint ■*>'
cyalislyczne. To też każde z nich uważać p rag n ą  
io rucb nasz za wyłączną swą — o charakterze 
monopclicznym — domenę nie po-anąć, że Iwo* 
rząc odrębną jego organizację rozproszfcowafe* 
go > miast przynieść mu korzyść, szkodę mu p rz y
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1 tsfe i©fc 4S30 pi zyr.osi aaw powstsuue
i4t'iuS śtow arzy^eń spółdzielczych Belgii'1 

.(Socseto ę©&perative Fedęrale de Be%ique), ale 
fuż nok 1898, to tok narodzin socy al;sly ezncgo 
■oE ederałkui uta. soetfJ.es Coopera ti»o$ liełges11. 
8 przodownicy idet koop«*-ai>zj»:i podstolili się 
*» zjmtonników spółdzielni partyjnej klasowej 
*»p £. A*»e«le, Servv i aparlyjnej (isesar de Pac 
i*. Louis Bertrand ii.

Niedaść na tero W ostatnich latach pr/edwo- 
Seuaydł ajaw taia się również teadencyą wśród 
staeaaactwa liberalnego w Belgii, stic- pozostają 
eegjt* b4dź oo badż 5eź znaczenia w życiu połin- 
dsneui Belgii do tworzenia „własnych* koope­
ratyw  spożywczych tak, że rok 1901 wykazuje 
już i27i)QG eałonków kooperatyw socyaUslycz- 
«vdj. dOÓOO członków stowarzyszeń spółdzielczych 
pozostających pod patronatem klery kałów, a 1300 
ezloiizów ,^ibCTaliycli“ stowarzyszeń spółdziel 
«Rycii W x. 1910 ogólna liczba członków koopera- 
ływ -podywctŁytó) wzrosła d» 250.000.

Jedną z bardsoo doniosłych cech kooperatyzmu 
Łeigijstóego jest to, że ruch ten przekroczył tana 
ja?  znacznie swa fazę zaczątków, w której koo- 
jtórasjrwa, to sklep dla zakupów- środków >pc- 
żywcaęch pierwszej potrzeby niaże ians/ych, le­
pszych, niefalszowanyck ólp., ale., to sklep prze- 
<Jfeż Tam kooperatywa spożywcza to nie ,,kon- 

.  Uhm , ale to już dom ludowy z kaw iarnią, tea­
trem , czytelnią ntd. Jak ie  więc godnym polito­
waniu plugiaif'1  są nasze... ..konsumy".

A wreszcie i  to jedno, że koosieratywy speływ- 
ttei w Boł&u bardzo wiele zdziałały na polu opię­
li. w ralnej, czego u nas są ledwo w stanie pod­
li*. się czynniki państwowe, rzadko zaś samo­
rządne. W takiej np. kooperatywie w Liege — o 
której wyżej była mowa — istnieje ubezpiecze­
nie lontów  i  pracowników kooperatywy na 
Sta rość, o4 wypadków chorym matkom karmią- 
5 In> wdowom udziela się specjalnych zasiłków. 
®  t . 1219 pobrało 1209 członków emerytury w ia- 
ozaej kwocie 239.657 frc. Oto kooperatywa Za- 
choćju!

3871 łstoiaic w Danii tylko 98 fcoopeewfjrwy' spo­
żywcze,. lc rok 1806 wykasuje ich 625, ro t  1908—
5221, /. czego 8'i proc. stowarzyszeń prsynależy do 
Związku. Na ogólna łticzbe członków kooperatyw 
w 1908: 180000 blisko 170,000 te też-, do stowarzy­
szeń związkowych; 27 proc. Ind w e  ci Tteai; zgru­
powanej je.il w kooperatywa©*

O wielkości jednak ruchu ule sw-kuk&ą saiae 
powy.«ae cyfry. ale też wysokość obrotów rocz­
nych hurtowni 'duńskiej, jak się rzekłe założonej 
w  1896 r. Otóż już w roku swego powstaniu jej 
obrót roczny wynoąił 5.'00000 frc.; w 190; r  około 
1350000 frc , w r. 1906 Uiskn 42.000.000 h " ,  w r. 
1918 — 53000000 frc., w r. 1909 prawdę S900000C 
frc., a w pierwszem lylso półroczu 1910 r. — 32 
m ii frc.. w  r. 1917 — przeszło 81000000 Kd. w 
r. 1918 — 74,000000 Kd,. w r. 1019 p rzozto  131 
milion. Kd 

Oto wymowa cyfr.
 --- 1----...--- O o -------------- -

w arstw  jat* ahw w ke»o  ba; dzo w idio .
Także nu |Wte ba»dł« ,zagrar.i.'/*łęg'.' "i

się poprawia. Handel zaocęaąiczuj j s ' W ;  nu 
rozmiarach, kredyt Wrócą do formy' przedwojen­
nej, caego ehoćby donrodró; jekf itwicjsz^uic stu­
py procentowej
Statystyku kauthn .i.koaiynetoe*; wykazuje tąkżu 
aa zwięszooc obroty sponflpdowane poprawą de­
wiz francuskiej, belgijskiej, częskicj. My iegc •»*
żywienia, rzecz jesaa uis ódceywj-a.-jr.- ule l*i u^y 
zostaliśmy z porwwip spadku raa.ki polskiej wy­
pchnięci poza aereti gospedt; r £**i wspr .prs.y  u*>- 
iSYch Darotióur.

Ssiał setińM laroy.
PRZlŁMYSł, 1 HANBEJ

KBASLN O DANBLL Z a d m if Z K Y M  
SOWIETOW.

CZECHOSLOWAC YA.
W Czeóbosłowacyi :Stnieją obecnie 2 odrębne 

Związki i  2 odrębnie Hurtownie spółdzielni: cze­
skie i niemie.iiLe Z tych czeski Związek obej­
muje spóTOziti.u. wszelkiej dziedziny życia go- 
spoUurczego, a niemdecki jest Związkiem wyłą­
cznie stowarzyszeń spożywczych. Dlatego leż da­
ły uotyeżące Związku stow, czeskich sa jdin nąs 

tum miejscu interesujące i mają znaczenie je­
dynie pośrednie, jako iż omawiamy tu tylko sto­
warzyszenia spożywcze. Obraz jednak ich stanu 
kęd2ie- dla nas m iarą rozwoju stow. spożywczych 
Wiera echach, zgrupowanych — jak się. ; zekło — 
W P' ębnyia Związku j posiadają-cyth toż odrę 
uną Hurtowzuę.

M r. 1019 należało do Związku czesko slowuc- 
itiego spółdzielni 698 stowarzyszeń, do Związku 
fliemiebkiegó stow. spółdz. spożywczych 283 stow.; 
Pa kwestyonaryusze odpowiedziało jednak tylko 
92—03 proc. tak CŁCsko-słow., jak niemietAlch 
stow spoż. i odnośnie do tych istnieją dane staty­
styczne. I tak liczyły objęte statystyką stow. cze­
sko slow. w 1919 r. ©cło 300000 czŁ (wobec około 
110.000 czł. w  1918 r.), a ciem. w tymże czasie 
brzeszło .180.000 czŁ Obrót stow. czesko- slow. w 
1  1919 wynosił o! "ngło kit. 310000.000 (w r  1913 
ókoio 67.000.000 kil.j, w nłem. zaś przeszło 166 
'•bilion.. kiL łzp,- we wszystkich stow. spółdz. case- 
sko-słow. wysokość obrotu aa 1 członka wynosiła 
przeciętnie kil. 1055, (wobec 617 kil. w r. 1918), 
•• w niem. stow. spoż. konsumeya 1 członka wy- 
hos:ła roczaie (w r. 1919) kil. 922.
&ANia .

Gdy Anglia jest ojczyzną spółdzuellu wogóle, a 
^towarzyszeń spółdzielczych spożywczych w
^czególriości, F ran c ja  ojczyzną kooperatyw wry-
W ćrczych, Nierhcy ojczyzną stowarzyszeń spół- 
®żic-lczych kredytowydi, — to Dania dała poezą- 
l ' -r.óMzielniom małych gospodarzy rolnych i to 
Kf łdziclnSokn przedc-wszy:-tkiem mleczarskim, 

fiok 5866 — io rok przyjścia na świat koopera- 
'■ duńskiej, a Thiested, miasteczko położone 

110 ; ółn. zaqh. brzegu .Tutlandyi — jej miejscem 
®r< izin. Ale przez 30 lał wiodły kooperatywy'

„Izwie&tjc* i jEkoooońcaeskaje Żyzii' podają 
sprawozdanie z mowy wypowiedzianej przez K ra­
si na na zjeździe przedstawicieli z w itk u  koope- 
ratyw  sow.

„Obecnie, mówi K rasu;. kiedy lynki zachodu 
stoją dla nas otworem, państwa Bałtyckie nie są 
dla nas już tak niezbędne jakimi były dotychczas, 
będziemy z  nich korzystali i nadal, lećz tylko w 
celach tranzytu. Rewel bedzie miał dla nas zaa- 
czeme jeszcze 2—3 tygodnie, dokąd nie będzie u- 
kończona reałizacya złota, Sądy angielskie roz­
wiązały Lweslyę złota na nasza korzyść, co da 
nam UiOżnośc otwarcia własnego banku na leryto- 
ryiun augietskieoi i wie będziemy nadal ponosili 
tak wielkich strat praty realizowaniu złota: za­
miast 20 proc- będziemy tracili 3 proc. a może 
i mniej '

Fińska misy a handlowa wyjechała z Moskwy 
pod wrażeniem, że flosya posiada jeszcae wiele 
jnzedroiotów, nadających się do przetaysłu fiń­
skiego.

Nasze stosunki handlowe ze Szwecyą osłabły 
znacznie, gdyż mamy teras dogodniejsze rynki 
(.Ha operacji handlowych, jako to: Niemcy i An­
glie-.

Francya w  dalszym <uągu odrzuca propozycje
przyjęcia naszej misyi handlowej, co nas po- 
wlrzymuje od większych tranzakcyi. Jednak, aże- 
i>y dać poznać przemysłowcom francuskim, że mo­
żemy robić zakupy, gdyż posiadamy zdolności 
płatnicze, rozmyślnie zawarliśmy 4—5 tranzakcyi 
handlowych, płacąc go!ówka. co zrobiło pewien 
rttch w sfęrach kupip^kidi; lecz nadal wybrania­
my się od robienia zakupów, ażeby w ten sposób 
zmtisić Francyę do przyjęcia naszej misyi han­
dlowej; coraz jednak, zjawi się jakiś przemysło­
wiec francuski, proponując to automobile, to cu­
kier, są także i amatorzy na aoneesye w RosyL

Polska nie zgodziła się ua przepuszczenie przez, 
swe terytoryum towarów, zakupionych w  Niem­
czech: w  tem państwie nie zrobiliśmy żadnych 
zakupów.

Konstantynopol zwraca naszą uwagę, gdyż tam 
skoncentrowano mnóstwo towarów, przywieszo­
nych w swoim czasie z Małej Azyi i Kaukazu.

Na zakończenie mówił Iirasin  o zamiarach bol­
szewików stworzenia T-w Akcyjnych przy udzia­
le kapitału zagranicznego. Na takich warunkach 
w maju zawiązano T-wo transportowe ..Linia 
Hamburg — Ameryka", z kapitałem 500000 ma­
rek: do zarąądu weszli: 1 Niemiec, 2 Rosyan i 
1 obywatel pańtwa neutralnego (Rurspsress).

01 t ir marny żywot. Nie zdołał w nie wlać życia
ny w r. 1871 Centralny Związek Duńskich
gosp. domowego, który wkrótce sam zmar- 

rl*. ‘ Dopiero poprzez założenie w r. 1884 Federa- 
/A  i woperatyw w Sedand . w r. 1888. Jutlanuz- 

ederacyi Kooperatyw doszło do tego. że rok 
siał się (okiem pi-aelomowym w  rozwoju ze- 

E 1 “uchu, jako i l  w  reku tym zależę n-- Duńską 
. ^ e ra c y ę  Zje iroczona Kooperatyw i hartownie 
j5°Peratyw Danii w Kopenhadze tzn. „Falgelles- 
^ .^ in e n  Sor Daetnarks Brugsforeuiinger". Sto- 
j,-'czyszsnie za stowafzyszeniami, dotąd 1uz?m 

Wstępują do Związku to zań Wzmacnia Je 
Prestł-ge i podstawy organizacyjne. Gdy w r

PRZE-OSTYWIENIE RłJCHU HANDLOWEGO I 
MYŚLOWEGO W ANGLII. I

Doniesienia, otrzymywane z angielskich sfer 
gospodarczych stwierdzają jedne zgodnie, że w  o- 
s t a t n i n  czasie nastąpiła pewna poprawa sytua- 
cyi. Sfery te ożywione są optymizmem i nie są­
dzą, że wzmożenie ruchu jest tylko chwilowe i 
wywołane wyczerpaniem się zapi sów w • zasie 
strejku węglowego i zastoju przemysłowego Je­
dnak rozumieją one, że całkowity rozwój wszyst­
kich sił wvUvórzcych iaoż> nastąpić dopiero w 
przeciągu najbliższego loku tub nawet dwóch 
lat.

Optymizm podtrzymuje stały spadek cen Jeśli 
za lipdec 1914 r. przyjmiemy wskaźnik 100, to 
koszta utrzymania w  styczniu br wynosiły w An­
glii 2635, a w cocrwea jtti tylko 219, a więc były 
tylko dwakrotnię ’vyisze od kosztów przedwojen­
nych. Artykuły o  „eienuej potrzeby sflnte pota­
niały — barifeiej od innych -  a zniżka la pobu­
dza konsumeniów do kupna, ?xczególrte, żę w y­
nagrodzenia robotników spadł\ mniej znacznie i 
niż koszt zyesa, lak że iila  kupna szerokich j

Handwl zewnę^rYuy Eraneyr (.icEtrniny urząd 
całny w Paryżu podaje talflićę. charaktery/ująca 
wwóz i wywóz Eraneyi zą pierwsze półrocze 
1921 ioku, ńla po-ównania podane su odnośne da­
ne za rok 1820. We Wufcazanyni ćzaaię wartość 
wwiezionymi towarów z 1ŹC.191 nsilj. franków o- 
baizyia się uo 110.407 aiiL irautiów, tj zmuiej- 
szyła się o 13,78 i  pół mi!, franków. "W śyaa sa­
mym ezasie wywóz z 12.250 wól franków spadł 
do 10.799 mit. franków, tj. zmniejszył się o 1.406 
mil franków- Jednak dane powyższe nie dają 
pełnego oferazn stanu handlu zewaętrzusp*, po­
nieważ w  reku bież. oauy znaesue -panlj. Dia 
dokładniejszej oryentacyi urząd cwlnj podoje iak- 
że dane ilości eksportu i importu w maefc Im­
port w  roku 1920 wynosił ailoO tys. toa, a w roku 
1921 spadł tio 16,057 tys ton, tj. zmniejszył się o 
6C7 tys -ton-, natomiast ekupert powiększył s*e, 
gdyż w roku 1920 wyiio-ńł -/520 tys, ton, s w rałai 
1921 — 7.325 tys. ton. (RusspsreW:

Uprzemysłowienie Patesiyny WodJug 
mości prasy niemieckiej zorganizował iir. 
RotschiiJ w  m. Hajfa „Soot^e des Grafs 
dc Paiestina" z kapiiaieto ssfecyjny*u 5 m&. 
ków. Towarzystwo to ma wybudować cały 
młynów, które w ptzyszło c; mogą się aając 
miałem zboża dla Palestyny i sąsiediddh SiraJBw. 
Bo kierownictwa całą akcyą 
iacbowców uie«ru©t4cidi.

wiado-

KOMUH1K  CM L
Ze statysty  ki kołejowc^ Jgjalater taote

i; o.nr.wakuje m Aępojące dano za kwartał piat ww®i 
1951 r., dołyezacy ruchu na stera bOMś pańartce- 
wych Ogólna długość eksploatacyjna 'inS tokj»- 
wyefa wynosiła 15.076 kim. pp ąctrąoeuin nać dte- 
gośra odcinków zamkniętych dla ruchu — MLDBt 
kim. Przebieg pociągów ruchu osobowego wyno­
sił 6415029 pociągo kim., ruchu towarowi®© — 
5ńQ5012 pociągo kim., przebieg wagonów osobo­
wych wyrosił 162559195 oslo-klra., 1 warowyc* 
ładownych ■— 301569471 onto-kim., towarowych 
próżnych — 152320324 osio-klai, przebieg Tężarm. 
pociągów (brutto) rucha oeobowęgo wywcwaJ 
1442749000 lonno klui  ̂ — i uchu towarowego 
32633980G0 tonuo-klm. Załadowano na stacyach 
kolei polskich 464950 wagon kw Przyjęto od kolei 
zagranicznych 218630 wagonów ładownych. Dew« 
powyższe obejmują 8 dyrekcyj kolejowych.

axf<

wykorsułe w siolkh
samAu«!art»s w aakras 
M ardws wdiodrtn

.



Rada Najwyższa do Rządu niemieckiego.
P w j l  PJLT fBktro Wolffa). Rada Najwyż­

sza wystosowała -weawaj wieczorem do nie­
mieckiego pfłaomocokiłwa w Paryżu pLtuo 
podpisane przes Brianda, brzmi następująco: 

Panie Pełnomocnika! Wobec trudności wy - 
wołanycłi ustanowieniem granicy niemi et ko - 
polskioj na Górnym Śląsku, przesunęła Rada 
Najwyższa decyiye, która przewidzianą jest 
w my ił  aityGufu 8S trakŁitn wersalskiego. 
Rada Najwyssaa jest pradmaam, że ludność 
Górnego klęska potrafi uznać motywy, które 
skioniły Radę do tego, hy odrzucić dorywcze 
gOKwagauda. łtoda Najwyższa Kasy na to, że

rząd niemiecki u cya i wszystko m swej stro­
ny, aby wezwać naród niemiecki uo zachowy­
wania spokoju j użyje swojego wpływu bez­
pośrednio i pośrednio, aby ludność górnoślą­
ska uszanowała autorytet międzykoahcyjncj 
komisy* Rada Najwyższa zwraca uwagę rzą­
du niemieckiego na wielką odpowiedzialność, 
jakoby wziął na siebie, gdyby zaniedbał przed 
sięwzięcia stosownych zarządzeń, by przeszko­
dzić wszelkiej próbie wzniecenia niepokojów  
na terytoryum plebiscytowym, albo gdyby nie 
zabronił przesyłania amunicyi i przekraczania 
granicy prze* ubrojone bandy.

KRONIKA.
BnBfar, *  « rPnia- 

^  Bocsniea MOate nad W ś^ł“. Wczoraj­
szą rocznicg cdparria zajazdu bolszewików z 
pod Warszawy obchodziła załoga krakowska 
UToczy«ten mbwiseństmm w kościele załogi. 
Po nuboicńsbwie cdfeyb? sic w Rynku głównym

I S
tnm  ebea rlUBJ wwal« 
a % v i,w a iM  SbjtowafaŁ, j M E B L E G I E T E

lii mm
wyraka krajowego po aaj- 
m a y dk c m  poleca

dla mieszkań, biur, hoteli, kino-teatrów, kompletne 
sypialnia i t. p., jakoteZ siedzenia do ki-zeseł do­
starcza w doborowem wykonaniu lE5iSrL©’«rai©

t o w .  mmmmmm
DLA HANDLU I PRZEMYSŁU
W KRAKOWIE, U tem  PMARSKA L. S.

i H U e e w n  v t n ó H

L B O tW IN A

t e M  Beiieiiiiaijfa i Sidro m m  e ł Małopsliko i M  

Tmi. ASCC. „WOJ€fiECHUW“
W KAMIŃSKU 

fabryki mebli giętych i dozEÓw w e M k L
(Merty na iudaisia . M odele =J« oglądn ięcia .

Adr. tołagr.e ,VkANZAKCVA, KRAKÓW”. tiLGr. i m

Surówki
odlewniczej i lu rtan ew sk iej, gwaranto­
wanej sm&t lepaaaj I taAsseJ ad  czeskie i

dmkjówp&fs doatarcca natychmiast
< f £ n n « n » B l i e  Spółka z ogran. odpow.

handlu surowcami

Telefon Nr.

hutniczymi

Będzin
Kupuje wagonowo wszelkie ilości 1:1 •

ż<si@zastaresc»SmetaEi

K aw a,
M e rto a ta ,

EsGŁ;4*y & o c t o w a ,
Śledzie 

Sledsle 
Siąka żytnia,

F asola w ęgiersk a  
Sprzedai isum wna

1409

DOM IIAMDLOWY

GAENGER i Ska,
Kraków, Sia^awiśka 40.

DOM TOWAROWY
Benno Brett&er

i j a k o ś c i  
dostarcza w do-

Kraków, Rynek główny 1. 13.
poleca

nćtjeowerc jedwabie, ocodeie fcoafokeyi 
doaukląj, siwz-isw *  ■̂ fełńŁej wybona 
bielizną, jokoteł  n i t U i , aowofei, 
k  w zakroo tea wekodząeo. et

MYDŁA
H F  AT
1368

H arto w n y  H a t ł i i i u H ,  C aieł 
•w M łk p rn feert*  ai

e p n re d a ły  freia.-
eei

wolnych HoteiMh
h u r t o w n i *  9 9
Fabryka tłuszczów jadalnych i wyrobów chemitzi.,

i w. śm. K raków -D ąbniki.
Zdolni zssŁępef na prowinoyi pohukiwani.

u wylotu ul. Brackiej defilada oddziałów woj - 
skowych przed generakeyą z gon. broni Sze­
ptyckim, korpusem oficerskim, mi&yą francu­
ską z pułk Ghilem, oraz przedstawiciolanc 
władz ze starostą Kowalkowskim i prezyden­
tem miasta Federowiczem. Defiladzie przyglą­
dał; się tłumy publiczności.

3&W39 MOLKMER
przemysłowiec i obywatel a. Krakowa

zmarł w 4* roku Życia, po krótkiej Z cifikte, 
chorobie.

Pogrzeb odbędzie sic we wiórek, diun ld-go 
sierpnia 1921 r. o godz. 5 po południa z doSu 
żałoby, przy uł. Zielonej Ł. 21, o ciem zawiada­
miają stroskana

Z o n a  1  d z i e c i .

ii !M i ii
poti7.il k u jenottel wtamwi dla INI

Zgłoszenia: Rokowa, Sebastysna 36, od 2-18.

DO GIMNAZYUM
K «iibUii6£YiNESO W Ł & i t i Y

poazukiwiiue siły do klasy ósmej 1) jąt. pabkigt 
i literatury, 2) matematyki i 3) hiatoryi. (M p M n w  
siła mogłaby ewentualnie objąć rćwniei tfespAktorat 
Zgłoszenia pod adresem Dr. Goldlust w homżjr. S&

— Ze sportu. Niedzelnc zawody między Teres-
varosi. Torna Club (Budapeszt) a Cro.covią skoń­
czyły sio nicrozslrzygi”  tą 1:1  (1 :0), zaś zawodj 
poniedziałkowe między tym samyia klubem wę- 
gier.skini a Wisłą przyniosły zwycięstwo Wiśle 
w stosunku 3:0 (2:0). Bliższe sprawozdanie umie* 
ścimy w następnym numerze.

— Dziś, we w torek dnia IG bnt. o godz. 7‘30 od' 
lięfizie się na boisku ,.Makkabi“ plenarne zebra' 
nie członków z następującym porządkiem dzien­
nym : ..Stanowisko i w-jbór delegatów aa
liyd. ' I o w .  giinn. i sport, w “Warszawie11.

Wydział 2. E. S. MakhoL*

KBFBStTUAS: TEATRU vM Ł ^A łW L A m.
Występ „Czwórki" lwowskiej '- i &

Kitschmann.
REPERTUAR OPFRETKI w „NpWOŚtTACtt15 

popol.: „Gejsza"; wiocŁ: ,^)zieW' 
czę z Hoiandyn".

N a k ł a d e m  h u r t o w n i  p a p i e r u

GLIMER I Ska
U ’i;w, ul. LesSonów L  41.
wysziy następujące artykuły z druku

Bloczki 2 biletami wstępu od 1— 50( 
w 5-ci;i kolorach.

Bloczki „kasa pobierze* i „wypłać 
dwukol. drukiem.

Bloczki do konkursu piękności i g& 
dero by od 1— 400.

Bloczki kasowe oprawne < brosz, 
rowane.

Księgi folio, quaito i octav linio 
wane i rubryko warte. icb.

Z końcem llpca b. r. wyjeją z u^L&du
blok! rysunkowe z fcodm-TOSO papieru 

w prsedwojenuem wykonaniu.

*

ORTOPEDYCZNA
obuwie r.a wszbthie skrócenia chore nogi i pL*sb a 

1894 stopy wyrabia ,

Pracownia sm:& ..ZtalE“. SrM ni. ls.llBlnlf ̂
i i

Oś3f II* ^
dodatkowe wpisy na nowy rok -żkoiny 1921/22 _________________        , _ i(U&
wszyslkii kiwsa przyjmuje kierownik fac.h(>wy °d lęJK 
icrpnht b r. Jeszcze tylko niewielka ilość 

mitijsc. ^

AokŁndom Ooliejrjokiąi Spółki W}d*.wnU»cj. E* daktar edpowłodBiądny. IfatkayudLka ftU nas, Acwa kfcHgsrafe nŁ I lU iA * * '


